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Rok XXVIII

Zebranie
czołowych przedstawicieli kupiectwa polskiego

w sprawie naszych konkursów okien wystawowych
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych odbyło się w redakcji naszej 
zebranie czołowych przedstawicieli 
zorganizowanego kupiectwa chrześci­
jańsko - polskiego w sprawie ogło­
szonych przez nas konkursów okien 
wystawowych.

Inicjatywa redakcyj ..Kurjera Po­
znańskiego“ i „Orędownika Wielko­
polskiego“ została jednomyślnie przy­
jęta z pełnem zadowoleniem i szcze- 
iem uznaniem. Stwierdzono, że 
wprawdzie konkursy okien wystawo­
wych Już bywały, ale po raz pierwszy 
konkursom tym nadano charakter 
propagandy prasowej na rzecz ku­
piectwa rdzennie polskiego, by do je­
go siedzib sprowadzić szerokie rzesze 
publiczności. Poczytność „Kurjera 
Poznańskiego“ i „Orędownika Wiel­
kopolskiego“ oraz niezwykły ich 
wpływ na swoich czytelników qwa> 
rantnje skuteczność tej propagandy.

Przedstawiciele kupiectwa nasze­
go uznali za słuszne nasze postawie­
nie^ sprawy, że konkursy te nie są 
przeznaczone dla bogatszych tylko i 
większych przedsiębiorstw handlo­

wych. zdolnych się popisać wystawa 
drogę, lecz dla wszystkich kupców 
chrześcijańsko - polskich, takie śred- 
n*ch i drobniejszych, bo wszyscy, bio­
rcy udział w konkursach, będą, z 
nich mieli korzyść bezpośrednią w po­
staci naszej propagandy prasowej.

Zatwierdzono niemniej zasadę, że 
udzielanie rabatów czytelnikom „Ku­
riera Poznańskiego“ i „Orędownika 
Wielkopolskiego“ nie jest zgoła wa­
runkiem przystąpienia do konkursu, 
kabatów udzieli, kto będzie chclał. 
Są całe branże, które tego uczynić 
hie będą mogły.

Sprawą rabatów pisma nasze v 
dziale redakcyjnym zajmować sli 
nie będą, pozostawiając ją odnośnyn 
kupcom do zakomunikowania pu 
Wierności w dziale ogłoszeń.

Ustalono kolejność poszczególnycl 
konkursów według grup odnośnycł 
branż oraz terminy konkursów. Bę 
dą się one każdorazowo zaczynały c< 
niedzielę, a kończyły w czwartek 
W tym czasie odbywać się będzie pic 

scyi naszych czytelników. Pp kup 
ry mogą oczywiście dekoracje swycl 
°kien utrzymać dłużej, jeżeli im t< 
dogadza. Konkurs branży spożyw 

trwać będzie ze względów prak 
ycznych krócej, a mianowicie o< 

n edzleli do środy; zalecać się tu na 
^et będzie głosowanie, o ile możności
luż do wtorkn.

Konkursy grup spożywczej i dro 
ryino . perfumeryjnej rozpoczną si< 

* nadchodzącą niedzielę. Zkolei nój 
ZIe następnie od świąt konfekcji 

szerokiem znaczeniu tego słowa 
ie szczegółowo branże wchodzi 

g zakres odnośnych grup i różn< 
Zczegóły konkursów podamy w nu

merze wieczornym
też ogłosimy Komitet, które

mu wczorajsze zebranie poleciło czu­
wanie nad naszemi konkursami 
okien wystawowych i udzielanie re­
dakcjom naszym kompetentnych, fa­
chowych rad, by przedsięwzięcie za­
inicjowane wyszło na jak najwięk­
szy pożytek kupiectwa chrześcijań­
sko - polskiego.

Nadmieniamy jeszcze, że wycho­
dzące w sobotę numery niedzielne 
„Kurjera Poznańskiego“ i „Orędowni­
ka Wielkopolskiego1- poświęcone będą

SPRAWA KONKURSU.

Administracja „Kurjera Poznańskiego" 
i „Orędownika W ielkopolskiego"

w Poznaniu.

Niniejszem zgłaszam udział w konkursie okien wystawowych 
Nazwa firmy ................................

Branża.............................................. ...

Adres ................................................. .......................................................

podpis

Bojówka hitlerowska uprowadziła 
trzech Polaków

Rewizje u działaczy polskich w Niemczech - Napad na lokal 
redakcji „Narodu" w Herne

Wrocław, 0. 4. (PAT.) Bojówka 
hitlerowska dokonała we wtorek wie­
czorem napada na kilka studentów 
Polaków, w chwili, gdy studenci wra­
cali do domów. Dwaj studenci, po­
bici i pokaleczeni, zdołali ujść na­
pastnikom a dwaj pozostali, Kania i 
Jankowski, oraz znajdujący się w ich 
towarzystwie nauczyciel polskiej 
szkoły mniejszościowej na śląska 
Opolskim, p. Straszyński, zostali 
przez napastników porwani i upro­

wadzeni w niewiadomym kiernnkn.
Do środy wieczorem nie można 

było uzyskać żadnych informacyj o 
losie uprowadzonych.

Piła, 6. 4. (PAT.) Jak donoszą z 
Wielkiej Dąbrówki, w dn. 1 bm. doko­
nano rewizyj u miejscowych działaczy 
polskich: Kasprzaka, Kneszki i Budy- 
cha.

W wyniku rewizji u Budycha za­
brano kilka pism i wydawnictw' pol­
skich, legalnie wychodzących w Nieńa-

Poważne zamówienia
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Cyn- 

kownie polskie otrzymały poważniejsze 
zamówienia na dostawę blachy dla So­
wietów i krajów bałtyckich.

Z tego, powodu po świętach przyjroa 
do pracy 500 nowych robotników. (wr)

w dziale zarówno redakcyjnym, jak 
ogłoszeniowym Interesom brani spo. 
żywczych oraz drogeryjno . perfnme- 
ryjnych.

Ostatecznie podajemy dla wygody 
pp. kupców następujący formularz, 
który po wypełnieniu go i wycięciu 
należy albo oddać w administracji 
„Kurjera Poznańskiego“ i „Orędowni­
ka Wielkopolskiego“ przy św. Mar­
cinie 70, albo do niej przysłać li­
stownie:

czech, książki do nabożeństwa oraz do­
kumenty miejscowego oddziału Związ­
ku Polaków w Niemczech.

Essen, 6. 4. (PAT.) W miejscowo­
ści Herne nieznani sprawcy rozbili wi­
trynę, znajdującą się przed lokalem re­
dakcji jedynego w zachodnich Niem­
czech dziennika polskiego „Naród“.

Tablicę z napisem zupełnie usunięto.

W Warszawie 
a nie na Wawelu

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Z po­
wodu pogłosek, jakoby Zgromadzenie 
Narodowe miało się odbyć na Wawelu, 
w Warszawie bawi! prezydent m. Kra­
kowa. aby się poinformować, ile w tych 
pogłoskach jest prawdy.

Oświadczono mu, że Zgromadzenie 
Narodowe odbędzie się w Warszawie.

______ (w)

Cudzoziemcy
a nabywanie nieruchomości

Warszawa, 7. 4. (Teł. wł.) Min. 
spraw wewnętrznych wydało nowe 
przepisy, ograniczające prawa cudzo­
ziemców przy licytacjach nieruchomo­
ści.

Cudzoziemcy obowiązani są przed 
yyzięciem udziału w licytacji domów i
własności ziemskiei- do uzyskania ze- 
zwplepię ministra spraw wewnętrz­
nych na nabycie nieruchomości. . (w)

W dzisiejszem wydania głównem 
„Kurjera Poznańskiego“ ogłosimy 
trzynasty artykuł

Romana Dmowskiego
p. t.

„WAISA NA ŻYCIE 
I ŚMIERĆ“

z dużego nowego cyklu jego artyku­
łów o „Obliczu XX wieku“.

Wojskowi w roli dyplomatów
Warszawa^ 7. 4. (Tel. wi.) — W 

min spraw zagr mjłją zajść niebawem 
zmiany na stanowiskach naczelników, 
orzyczem mówią, że do ministerstwa 
wejdzie kilku wojskowych. (w)

, Poławiacze posad
Warszawa. 7. 4. (Tel. wł.) Były 

komendant Lwowa, płk. rezerwy 
Piątkowski, który był sekretarzem o- 
sobistym pik. Sławka, wszedł jako u- 
rzędnik do koncernu naftowego „Ma­
łopolska“ i otrzymał przydział do. cen­
trali w Warszawie. (w)

Prof Förster o Niemcach 
i Pomorzu

Lyon, 6. 4. (PAT.) Odbył się tu od­
czyt prof. Forstera, znanego pacyfisty 
niemieckiego, b, ministra Bawarji przy 
rządzie szwajcarskim.

Prof. Förster dał charakterystykę sto­
sunków. panujących w. Niemczech,.pod­
kreślając niebezpieczeństwo hitleryzmu 
i konieczność utrzymania siły zbrojnej 
francuskiej dla zachowania pokoju Na­
stępnie. przechodząc do sprawy Pomo­
rza, zaznaczył, że historycznie, ekono­
micznie i ludnościowo Pomorze należy 
i powinno należeć do Polski.

Napływ żydów do Holandji
Essen. 6. 4. (PAT.) „General An­

zeiger“ donosi z Holandji, że daje się 
tam zauważyć masowy napływ Żydów 
z Niemiec. Pociągi nad granicą nie­
miecko - holenderską są przepełnione 
uchodźcami. Na dworcach granicznych 
funkcjonują specjalnie potworzone ko­
mitety opiekuńcze.

Żydzi niemieccy osiedlają się prze­
ważnie w większych miastach holender­
skich. W samym Amsterdamie — jak 
donosi prasa — osiedliło się dotychczas 
przeszło 1.000 Żydów, przybyłych w 
ostatnich dniach z Niemiec.

Statki sowieckie w Gdyni
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Ze 

strony Sowtorgflotu, cżyli państwowej 
handlowej floty Sowietów, wysuwany 
jest projekt nawiązania stałej komuni­
kacji morskiej między Polską a Sowie­
tami.

Statki, kursujące na linji Leuingrad- 
Hamburg, Leningrad - Szczecin i Lenin­
grad - Londyn, mają w czasie swej po­
dróży zawijać do portu gdyńskiego, (w)

Niemieccy emigranci 
w Pradze

Praga, 6. 4. (Centropdess.) Na­
pływ uciekinierów z Niemiec do Cze­
chosłowacji nie ustaje. W miastach 
nadgranicznych znajduje się wielka 
ilość emigrantów, którzy opuszczają 
Niemcy z obawy przed terrorem hitle­
rowskim. Hotele i pensjonaty pra­
skie przepełnione są emigrantami z 
Niemiec.

Do Pragi przybywają nietylko za­
możniejsi Żydzi, ale i postępowi 
Niemcy.
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Jak zginał największy
sterowiec świata „Acron“?

Opowiadanie ocalonego poruczniku marynarki po wietrznej 
Żałobne orędzie prezydenta Kooseoelta — Ostatnie kata­

strofy sterowców
Nowy J o r k, 6. 4. (Tel. wł.) Ame­

rykański sterowiec „Acron“ był naj 
większym statkiem powietrznym świa­
ta Jego pojemność wynosiła 6 i pól 
miljona stóp sześciennych, przeciętna 
szybkość 100 km na godzinę, zasięg be? 
lądowania 18 000 km. Z oficerów zało­
gi uratował się jedynie por. Wiley. Oto 
co opowiada on o katastrofie:

W poniedziałek o godz. 10 wieczo­
rem siedzieliśmy przy wieczerzy. Ix)t 
odbywał się normalnie i nic me zapo­
wiadało nadchodzącej katastrofy. Na­
gle zerwał się bardzo silny wiatr 
wschodni. Wydano odpowiednie za-

Sowiety o zabójstwie 
dr. Bella

Moskwa. 6. 4. (PAT.) „Izwiestja" 
uważają zabójstwo dr, Bella, dokonane 
przez bojowców hitlerowskich na tery­
torium tyrolskiem. za chęć pozbycia się 
przez organizatorów podpalenia Reichs­
tagu człowieka, który znal kulisy tej 
potwornej prowokacji.

Dziennik twierdzi, że Bel! był bliski 
osobie Adolfa Rosenberga i że bvł łącz­
nikiem międizy nim a Deterdingiem, fi­
nansującym hitlerowców.

I parlamentu francuskiego
Paryż, 6 .4. (PAT.) Dziś o godz. 

15.85 rozpoczęła się pod przewodnic­
twem dep. Bouissona dyskusja w Izbie 
nad preliminarzem budżetowym MSZ

Sprawozdawcą budżetu był pos Da- 
riac. który w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował poszczególne pozycje 
budżetu i działalność MSZ.

Paryż, 6. 4. (PAT.) W głosowaniu 
nad kwestją zaufania dla rządu. posta­
wioną w czasie dyskusji nad budżetem 
M. S- Z.. za votum zaufania padło 430 
głosów, przeciwko 107

Paryż, 6. 4. (PAT.) Komisja 
spraw zagr Izby deputowanych wy­
słuchała referatu pos. Berengery w 
sprawie paktu czterech i stanowiska 
Francji. Stosunek referenta do tych 
zagadnień był wysoce krytyczny a 
forma była tego rodzaju, że Herriot 
złożył mówcy gratulację.

Przeciwko „paktomanji“ wystąpił 
również pos. Dariac z lewicy rady­
kalnej.

Sprawa Sylwestra Matouski
Wiedeń, 6. 4. (PAT.) Na żądanie 

Węgier co do wydania Sylwestra Ma­
touski, sprawcy zamachu kolejowego 
pod Bia Torbagy, rząd austriacki odpo­
wiedział. że gotów jest wydać Matouskę 
władzom węgierskim ale tylko na 6 ty­
godni. gdyż po upływie tego terminu 
Matouska będzie musiał powrócić do 
Austrii, gdzie ma odsiedzieć 6-letnią ka­
rę więzienia.

Obecnie dzienniki podają, że rząd 
węgierski nie zgodził się na tę propozy­
cje. ponieważ jego zdaniem nie wypada, 
aby własne państwo miało wydawać 
zbrodniarza w ręce państwa obcego 
Rząd węgierski zażąda wydania Matou­
ski dopiero po odcierpieniu przez niego 
kary w Austrji, a więc w roku 1937.

50 tys. marek niem. za dostarczenie 
braci Rotterów

Przy aresztowanych sprawcach napadu znaleziono strzykaw 
kę z trucizną, chloroform i pistolety gazotce

Wiedeń, 6. 4. (PAT.) Dzienniki 
donoszą o aresztowaniu w miejscowo­
ści Goetzis 5 sprawców zamachu na 
braci Rotterów w Vaduz w księstwie 
Lichtendem Przy aresztowanych zna­
leziono strzykawkę z trucizną, 7 ampu­
łek chloroformu i 2 pistolety gazowe 
Aresztowani przekazani zostali sądowi 
krajowemu w Feldkirch. W śledztwie 
zeznali oni że nie strzelali do Rotterów 
z rewolwerów, lecz chciej! tylko z pobu­
dek natriotvcznvch zachloroformować 
ich i przewieźć do Niemiec, gdyż wła-

rządzenia- Próba „ucieknięcia“ przed 
huraganem przez zmianę kierunku lotu 
tu? udała się. Z każdą chwilą wiatr sta­
wa! się coraz silniejszy. We wtorek o 
zoćtz 0.30 huragan był już tak silny, że 
pełnienie służby na sterowcu było nie­
możliwe Sterowiec przewracał się z bo­
ku na bok. Silne i. nieustające grzmoty 
uniemożliwały porozumienie się załogi.

Błyskawice chwilami były tak silne, 
że oświetlały całe niebo O godz. t zna­
leźliśmy się w centrum orkanu Nagle 
statek gwałtownie przechylił się na bok 
Okazało się że wiatr uszkodził górę ste­
ru. Załoga starała się manewrować dol- 
nemi storami, co jednak okazało się nie­
możliwe wobec gwałtownych ruchów 
sterowca. miotanego huraganem.

Od chwili złamania górnych sterów 
olbrzym powietrzny znajdował się na 
łasce żywiołu Znajdowaliśmy się wów­
czas na wysokości zaledwie 110 metrów 
nad poziomem morza Mimo wyrzuce­
nia catego balastu, sterowiec ciągle opa­
dał i tracił na szybkości.

Na ostatnie moje pytanie, skreślone 
ołówkiem na kartce papieru (grzmoty 
uniemożliwiały porozumienie sie ust­
ne), otrzymałem odpowiedź, że znajdu­
jemy się na wysokości 30 metrów nad 
jjoziomem morza. Wydałem na migi 
rozkaz przygotowania się do opuszcze­
nia sterowca W tej samej niemal chwi­
li statek z ogromną siłą uderzy! w fale: 
kadłub został zdruzgotany, a woda zala­
ła kabiny

Sensacyjne aresztowanie na sali sadowej
Mąż i żona osadzeni w areszcie za krzywoprzysięstwo 

i fałszywe zeznania
Pośrednik handlowy Piotr Rut­

kowski z Poznania (Grobla 29) należy 
do ludzi, którzy nie lubię płacić swym 
wierzycielom Miał on długi, lecz 
przeprowadzone przez komorników 
zajęcia sadowe były bezowocne, gdyż 
majątek rzekomo przepisał na żonę.

W dniu 15 października 1931 r 
Rutkowski złożył przed sadem grodz­
kim przysięgę manifestacyjną i ze­
znał. że nic nie posiada. Okazało 
się jednak, że miał on do niejakiego 
Dreckiego pretensję w kwocie 9 tys 
zł. Z tego też powodu Rutkowski sta­
nął przed sądem jako obwiniony o 
krzywoprzysięstwo. Na rozprawie w 
dniu 27 marca rb. przedłożył on ce­
sję majątku na żonę, sporządzoną w 
1930 r. Ponieważ jednak z zeznań

dze niemieckie wyznaczyły nagrodę w 
wysokości 30000 mk. za dostarczenie 
ich. Rołterzy bronili się przed porwa­
niem W walce, jaka się wywiązała 
poniósł śmierć Alfred Rotter i jego żo­
na Gertruda

/ Oprócz 5 studentów niemieckich are­
sztowany również został dyrektor hote­
lu Schaedler pod zarzutem współudzia­
łu w napadzie Schaedler namówił Rot­
terów do wycieczki, w czasie której do­
konano na nich napadu.

Zapytany o przyczyny katastrofy, 
por. Wiley oświadczył, że nie można jej 
przypisywać ani piorunowi, arii eksplo­
zji. ani pożarowi Maszyny do ostatniej 
chwili pracowały dobrze Przypuszczać 
należy, że sterowiec Doprostu został ze­
pchnięty silą wiatru ua powierzchnię 
morza Zderzenie z woda pociągnęło za 
sobą rozbicie sterowca.

Por Wiley zdołąl wydostać się z ka­
biny na powierzchnie morza i był 
świadkiem, jak uszkodzony kadłub ste­
rowca przez dłuższy czas utrzymywał 
się na powierzchni morza, oddalając się 
w kierunku wschodnim.

Waszyngton. 6 4. (Tel. wł.) W 
związku z tragiczną katastrofą statku 
powietrznego „Acron" prezydent Roose­
velt wydał orędzie żałobne, w którem 
nazywa katastrofę nieszczęściem naro- 
dowem Stanów Zjednoczonych.

Londyn. 6 4 (Tel wł) Katastrofa 
statku powietrznego marynarki wojen­
nej „Acron" była 7-mą z rzędu wielką 
katastrofa sterowców w ciągu ostatnich 
14 lat.

22 lipca 1919 roku sterowiec amery­
kański upad! pod Chicago na gmach 
banku 10 urzędników banku zostało 
zabitych.

24 sierpnia 1921 r wydarzyła się ka­
tastrofa angielskiego sterowca „Z. R. 2“, 
w której zginęło 44 ludzi

3 9 1923 r zginął sterowiec amery­
kański „Shenandoah", przyczem ponio­
sło śmierć 15 ludzi.

26 maja 1928 r miała miejsce kata­
strofa „Italji" pod biegunem północ­
nym.

4 października 1930 r katastrofa an­
gielskiego statku „R 101“ przyczem zgi­
nęło 47 ludzi.

Wreszcie pod koniec 1932 r. kata­
strofa sterowca francuskiego „Dixmui- 
de“. który opadl w płomieniach na mo­
rze Śródziemne. W katastrofie zginęło 

50 ludzi.

kilku świadków sądowi nasuwały się 
podejrzenia, że cesja była nowszej da­
ty, prokurator Misiurewicz zażądał 
zbadania tej sprawy przez znawcę.

Rozprawę przerwano, a wezwany 
jako znawca pisma red H. Grudziń­
ski oświadczył, że ustalenie terminu 
spisania cesji nie jest możliwe, bez 
przeprowadzenia próby porównaw­
czej. Na stawiane zaś przez sąd o- 
skarżonemu pytanie co do terminu 
przyklejenia na cesji znaczka stem­
plowego, oskarżony oświadczy}, że 
znaczek nalepił w kilka dni po wypi. 
saniu cesji. Gdy jednak p. Grudziń­
ski zwrócił oskarżonemu Rutkow­
skiemu uwagę, że znaczki stemplowe 
mają znak wodny, według którego 
można stwierdzić datę wydania ich i 
wypuszczenia na rynek, oskarżony 
cofnął się i oświadczy}, że znaczek 
przykleił później. Zapomniał jednak 
przytem. że skasował znaczek wła­
snoręcznie i napisał datę 15 maja 
1930 r.

Po tem wyjaśnieniu podpis na 
znaczku i podpis na cesji poddano ba­

daniom chemicznym, ultrafioleto­
wym. w których p Grudziński stwier­
dził. że do podpisu cesji i skasowa­
nia znaczka stemplowego Rutkowski 
użył tego samego atramentu, a na­
klejony stemnel pochodził z nowej 
edycji znaczków, znajdujących się
jeszcze w obiegu.
' Po tem kompramitującem dla Rut­

kowskiego orzeczeniu, w dniu wczoraj­
szym odbył się dalszy ciąg przerwanej 
rozprawy.

Oskarżony zmienił taktykę i zeznał, 
że znaczek nakleił dopiero przed dwo­
ma miesiącami i w tvm też czasie pod­
pisał cesję. Jednakże był to nie orygi­

nał cesji lecz jej odpis, zrobiony w celu 
przedłożenia sądowi na rozprawie Za­
pomniał tylko dodać, że jest to odpis. 
Jednocześnie oskarżony dowodził, że 
żona iego Marja nic o cesji nie wiedzia- 
ta i domagał się przesłuchania jej jako 
świadka.

Przesłuchana w charakterze świad­
ka żona Rutkowskiego .wsypała“ o- 
skarżonego ostatecznie Zeznała bowiem, 
że oryginał cesji zniszczyła w obecno­
ści męża, choć poprzednio oświadczyła, 
że było inaczej. Wogóle zeznanie jej 
robiło wrażenie zbyt dostosowanego do 
obrony męża.

Sąd wydał wyrok, zasądzający Rut. 
kowskiego za krzywoprzysięstwo na 
dwa lata więzienia.

W motywach przewodniczący roz­
prawy, p sędzia Kuligowski. podkreślił, 
że cesja wogóle nie miała miejsca, że 
dokument był sfabrykowany ad hoc na 
rozprawę, a przy przysiędze wyjawienia 
oskarżony zataił należną mu tytułem re­
szty ceny kupna pretensję do Dreckiego 
w sumie 9 tys. zł Biorąc pod uwagę 
świadomość czynu i wykręcanie się o- 
skarżonego sąd wymierzył mu wysoką 
karę.

Obrońca Rutkowskiego, adw Tetz- 
law. wniósł od wyroku odwołanie.

Po ogłoszeniu wyroku sąd przychy­
lił się do wniosku prokuratora Misiu- 
rewicza i zarządził natychmiastowe 
aresztowanie Rutkowskiego ze względu 
na zachodzącą obawę matactwa. Are­
sztowano również żonę Rutkowskiego 
jako podejrzaną o krzywoprzysięstwo,

(kl)

Od Bacha do Kamlńskiego
Preludjura b-tnoll Bacha,, Capric­

cio i Pastorale Scarlattiego, Etjudy 
c-mol! i As-dur. Mazurek f-moll i Po­
lonez A-dur, Chopina. Sacrasme Pro- 
kofieffa. Poème Scriabine'a, Cake wat. 
kes Debussyego, Andaluza de Palli. 
Fox Kamieńskiego i Mazurek Romana 
Maciejewskiego — oto utwory, które 
Marcella Hildebrandt odtworzy pla­
stycznie na swoim wielkim Recitalu 
tanecznym w ,.K o m e d j i Muzycz­
nej", w piątek, dn. 7 kwietnia o go­
dzinie 8 wieczorem. Artystce akom­
paniować będzie fenomenalnie uzdol­
niony młody muzyk Roman Macie­
jewski — Ceny normalne Komedji 
Muzycznej.

Wiadomości 
z pokładu „Polonji“

Gdynia, 6. 4. (Tel. wł.) Dziś, w 
czwartym dniu od chwili wyjazdu z 
Gdyni z pokładu „Polonji" nadeszła 
wiadomość, że statek znajduje się w ka­
nale La Manche. Według depeszy, na­
desłanej przez dowódcę statku kap. Sta­
niszkisa. wszyscy pasażerowie poczęli 
już odczuwać rozkosz podróży morskiej.

Załoga statku „Toruń“, który wczo­
raj przypłynął do Gdyni opowiada, że w 
ubiegły wtorek podczas burzy spotka­
no ..Polonję" na wysokości Adlergrund. 
Statek kołysał się silnie a na pokładach, 
chociaż był dzień, nie widziano żadnego 
pasażera. S. B-

„Dzień pracy niemieckiej“
B e r 1 i n, 6. 4. (PAT.) Dzień 1 maja 

będzie w całej Rzeszy uroczyście ob­
chodzony jako „dzień pracy niemiec­
kiej“. Dzień ten zostanie ogłoszony ja­
ko święto narodu niemieckiego. Partja 
nar.-soc. zwołuje w dniu tym w Berli­
nie wielki wiec polityczny, na którym 
Hitler odczyta manifest do narodu- Orę­
dzie będzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie niemieckie.

Podobne obchody będą zorganizowa­
ne przez nar.-soc. w całych Niemczech-

Kurs marki niemieckiej
Warszawa, 6. 4 (Tel. wł.) DzH 

na giełdzie warszawskiej kurs marki 
niemieckiej wynosił 210,80.

W kołach finansowych mówcą, że 
są dwie przyczyny spadku marki nie­
mieckiej. mianowicie polityczne i g°' 
spódarcze. Polityczne są zrozumiał, 
międzynarodowę, finanserja nie ma 
powodu popierania rządu Hitlera- 
Natomiast wśród przyczyn gospodar­
czych pewną rolę odgrywają trud­
ności z krótkoterminowym długiem 
75 mil jonów dolarów, który Rzesza 
ma w Banku Wypłat Międzynarodo­
wych a plainość którego była do tej 
chwili odraczana (wł

!



Członkowie H. I. K. 
o budownictwie Ruszczewskiego

Proces odrocmon do dn, ÍS hm.
We wczorajszem wydaniu głównem 

zamieściliśmy pierwszą część sprawo­
zdania z środowej rozprawy przeciwko 
Ruszczewskiemu. Obecnie podajemy 
dokończenie tego sprawozdania, miano­
wicie dalszy ciąg zeznań świadka 
oskarżenia, członka Najw. Izby Kontro­
li, radcy Danka.

FIKCYJNE KOSZTORYSY
W związku z oświadczeniem świad­

ka. że przy każdej budowie państwo­
wej są pewne przekroczenia, wywiązu­
je się między nim a obrońcą ciekawa 
rozmowa

Świadek mówi:
— Nie spotykałem się z wypadkiem, 

aby zachowywana była norma 25-pro- 
centowa przy przekroczeniach koszto­
rysu. Przeważnie wyglądało to tak, 
że gdy kosztorys opiewał na 1 mil jon, 
rzeczywista suma wydatków wynosiła 
miljon siedemset tysięcy i t. p.

Adw Święcicki: — Czy może 
pan przytoczyć konkretne wypadki ta­
kich przekroczeeń?

Świadek: — Miałem ich mnó­
stwo Nie będę już mówił o gmachu 
B. G. K.. którego kontroli nie przepro­
wadzałem, ale gdzie były bardzo duże 
przekroczenia. Przeciętnie rocznie 
mam z 15 spraw, podobnych do Gdyni, 
a razem miałem od tego czasu pięć­
dziesiąt.

Adw. Gutman: — W jaki spo­
sób podobne były one do gdyńskiej?

— No, rozmiarami, nie efektatmi.
„NAJINTRATNIEJSZE“ ROBOTY
Adw Gutman: — Jakie roboty 

w budownictwie są najintratniejsze 
dla przedsiębiorcy?

Świadek: — Żelbetowe,
— A dlaczego?
Świadek waha się chwilę, w końcu 

mówi:
;— Jeśli chodzi o moje zdanie, nie w 

związku z protokółem, ani z tą spra­
wą, to mogę powiedzieć, że roboty żel-

Stronnictwo Harodowe
KOŁO STARE MIASTO

Zebranie plenarne odbędzie się dziś 
w piątek 7 bm. o g. 20 w sali p, Poh- 
lowej. Ciekawy referat polityczny wy. 
głosi p. pos. Józef Kawecki.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

KOŁO WILDA
Zebranie plenarne odbędzie się w so. 

Łotę. 8 b. m. o godz. 19.30 w łokcia p. 
Fiedlerowej, ul. Górna Wilda 47, na­
rożnik ni. Szwajcarskiej, Ciekawy re­
ferat na temat ostatniej sesji sejmowej 
wygłosi p. poseł Karol Wierczak.

O liczne i punktualne przybycie 
Prosi Zarząd.

Numer 162 Kurier Poznański, piątek, t kwietnia 1933 Śtrona Ś

betowe dlatego są dla przedsiębiorcy 
najintratniejsze, że może on nie dodać 
tyle żelaza, ile się zobowiązał

— To znaczy, że najintratniejsze są 
roboty, oparte na oszustwie?

Świadek uśmiecha się z zakłopota­
niem.

— A czy przy budowie poczty w 
Gdyni można było sprawdzić, czy uży­
ta była przepisana ilość żelaza?

— Nie, nie można było sprawdzić, 
gdyż budynek był już wykonany.

Na pytanie biegłego świadek radca 
Danko opowiada, jak wykonany byl 
Hotel Ambulanserów w Gdyni. Był to 
budynek zrobiony bardzo prymityw, 
nie, z lekkiej cegły i pokryty ciężkim 
dachem z płyt betonowych, które oh 
ciążały strop i powodowały pękanie 
ścian Mimo, że budowa jego koszto­
wała 250 tysięcy zł, gmach ten w krót­
kim czasie przedstawiał zupełną ruinę. 
Wszystkie ściany popękane wzdłuż i 
wszerz, sufity pozaciekane — słowem 
nie nadawał się on nawet do remontu, 
a tylko do zburzenia.

— Byliśmy zdumieni — mówi świa­
dek — że budynek, wykonany tak pry­
mitywnie. kosztował tyleż co luksuso­
wy gmach poczty gdyńskiej.

Inż Ruszczewski wdaje się w dłuż­
szą polemikę ze świadkiem, chcąc u 
dowodnie, że nadwyżki przy robotach 
ziemnych i żelbetowych powstały 
wskutek prac dodatkowych.
PRZETARGI, KTÓRYCH NIE BYŁO

Następnie przed sądem staje drugi 
członek N. I K., inż. Rodkiewicz.

Biegły inż. Kubicki : —- Jak

RECENZJE KINOWE
Kino „Roxy“ wyświetla film pod tyt. 

„Królowie mody1, w którym występują 
popularni komicy szwedzcy Pat i Pata- 
ch-on. Są oni coprawda tylko modelami 
firmy krawieckiej, ale wobec dwu mi­
łych panienek udają elegantów i boga­
czy. Los przychodzi im z pomocą, bo 
Patachon dostaje spadek z Ameryki. 
Nieuczciwy notarjusz zataja przed nim 
tę wiadomość i chce go ożenić ze swą cór­
ką, jednakże Patachon zwycięsko odpie­
ra te zakusy. Wreszcie sprawa się wy­
jaśnia i przyjaciele mogą wstąpić w 
związki małżeńskie z wybrankami swo­
ich serc Film obfituje we wesołe j ko­
miczne epizody.

Nadprogram — zabawna farsa, (ver.)
Kino „Wilsona“ wyświetla film p t. 

„Szyb L. 23“ Tym razem polski dźwię­
kowiec wybrał dla siebie niebanalne tlo, 
gdyż cała akcja tego filmu rozgrywa się 
w naszem zagłębiu naftowem Akcia fil­
mu osnuta jest na tle rywalizacji szlifie­
rza Antoniego i pomocnika wiertacza Je­
rzego o względy pięknej Baśki, córki 
wiertacza.

Chociaż „Szybu L 23“ nie mogli­
byśmy zaliczyć do najlepszych filmów 
polskich jednakże musimy podkreślić 
jego cechy dodatnie — stosunkowo sta­
ranne wykończenie, bezpretensjonalność 
oraz brak patriotycznego patosu i szraon- 
cesów. (Sz)

Kino „Renaissance“ wyświetla dwa 
filmy: „Kobn i Kelly wśród ludożerców“

były przeprowadzane roboty murar­
skie, czy był jaki przetarg?

Świadek: — Nie, poza przetar­
giem na roboty ziemne i drugim na ro­
boty żelbetowe pierwszej serji — in­
nego przetargu właściwie nie było. Po- 
prostu kierownik robót zwracał sie li­
stownie do jakiejś firmy, powierzając 
jej robotę.

— A jak było z drugą serją robót 
żelbetowych?

— Początkowo ogłoszono przetarg, 
który następnie został unieważniony i 
roboty powierzono firmie „Mikulski“

— Czy panowie nie zainteresowali 
się, dlaczego zerwano umowę z firmą 
„Machajski i Mikulski“ i powierzono 
je firmie „Mikulski“?

— Owszem, zainteresowaliśmy się 
tern i poinformowano nas, że firma 
„Machajski i Mikulski“ nie wywiązała 
się należycie z powierzonych jej prac, 
a ponadto Mikulski wystąpił z firmy, 
skutkiem czego przestała ona istnieć

Inż. Ruszczewąki: — Czy zda­
rza się, że roboty powierza się firmie, 
nie biorącej udziału w przetargu?

— Owszem, ale trzeba przetarg u- 
nieważnić.

— A czy nie można w przepisach 
przetargu umieścić uwagi, że kierow­
nictwo robót zastrzega sobie prawo 
wyboru firmy, niezależnie od wysoko­
ści złożonych przez nie ofert?

— Może się tak zdarzyć, ale obo­
wiązuje to tylko firmy, biorące udział 
w przetargu.

Gdy zastanawialiśmy się nad tem, 
dlaczego roboty powierzone zostały fir­
mie „Mikulski“ bez żadnego przetargu 
doszliśmy do wniosku, że stało się na 
wyraźne polecenie inż. Ruszczewskie­
go.

PROCES ODROCZONY
Warszawa, 7. 6. (Tel. wł.) Pro­

ces Ruszczewskiego został odroczony 
do 18 hm. (w)

oraz „Karząca dłoń“. Charles Murray‘a 
i George‘a Sydneya oglądaliśmy już jako 
przyjaciół Kohn'a i Kelly‘ego w prze­
różnych sytuacjach. Tym razem są oni 
właścicielami składu fortepianów, którzy 
po zrobieniu plajty, udają się do egzo­
tycznych krajów gdzie przeżywają bar­
dzo zabawne perypetje. Humor fars z 
Kohnem i Kellym jest zbliżony do fars z 
Patem i Patachonem.

Drugi film opowiada o dzielnym 
kowboju Hoot. który swój trening spor­
towy wyzyskuje w mieście, gdzie czarne 
charaktery usiłowały go wciągnąć w źa- 
sadzkę i obrabować. W roli Hoota oglą­
damy Hoot Gibsona. „ (Sz)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 
„Dama w szkarłacie". Jest to jeden z 
dawniejszych bardzo typowych filmów 
amerykańskich z rewolucji rosyjskiej z 
wielkimi książętami, czerezwyczaiką itd. 
Należy przyznać że tematycznie film zo­
stał wyzyskany w sposób efektowny. W 
rolach głównych już nieżyjąca Lia de 
Putti, Don Alvarado i Warner Grand.

Program uzupełnia dawna chapli- 
nowska parodia „Carmen“, tym razem 
wyświetlana p. t. „Rywal toreadora“. (Sz)

Przepowiednia pogody na piątek:
Wielkopolska i Pomorze; Po chmur­
nym lub miejscami mglistym poran­
ku, pogoda słoneczna, nocą przymroz­
ki, w dzień znaczne ocieplenie. Słabo 
wiatry miejscowe lub cisza.

kalendarzyk
Piątek 7 kwietnia 1933. 

Słońce: wschód 5.15; — zachód 18.37; —>
dłdgość dnia 13 godz. 22 min 

Księżyc: wschód 14,45: — zachód 4,08,

Zebrania
Dziś o 16 Wlkp Kolo Chyliczanek w mie­

szkaniu p. Szumskiej, ul. Chełmoń­
skiego 9; ,, „ „

o 18 Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc 
(Wilda) w salce parafialnej;

o 18 Stów Emerytów j b. Urzędni­
ków Policji Państw, u p. Tomczyka, 
ul. Wroniecka 13; .

o 18,30 Stów, b Uczennic Lic. i Gimn. 
pod wezw. N. Serca J. w mieszka­
niu ul. Działyńskich 9;

o 19,30 Kadra IV Morska im. Marszal­
ka Focha u p. Jarockiej, ul. Maszta- 
larska 8 a:

o 20 Zw Młodych Drogerzystów obw. 
Pozn. w Domu Kupiectwa ul. Zwie­
rzyniecka 12; v -ro 20 Stów. Inżynierów w sali kl. K. T.
ul. Nowa 7-8; ....o 20 Stów Młodzieży Obywatelskiej 
(Tum) walne zebr, w Domu Kat. na
Śródce;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare 
Miasto) u p. Pohlowej, Chwalisze- 
wo 37;

o 20 Stów Porządku Pub!. (Sw Ła­
zarz - Jeżyce) u p. Jaszyka ul. Kra­
szewskiego 16;

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków im. 
Ks. Ignacego Skorupki (Wilda) wal­
ne zebranie u p. Kasprzaka, ul. Ku 
lińskiego 15; , . , ■o 20 Chór im. Chopina (Wilda) u p. 
Fiedlerowej. Górna Wilda;

o 20 Tow Uczniów Handl. w ognisku 
al Marcinkowskiego 26;

o 20.15 T P N. Wydział Lekarski w 
żaki, anatomji patologicznej, ulica 
Kozia nr. 9;

Jutro o 19 Tow „Braterstwo“ (Wilda) 
walne zebr, u p. Grotowskiego. Dol­
na Wilda 71;

o 19 Tow. b. Żołnierzy 1 p. Strzelców 
Wlkp. walne zebr, u p. Jarockiej, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 19 Stów. Absolw. W. S. H. walne 
zebr, w gmachu Wały Zygmunta 
Starego 2-3;

o 19 Zw Pomocników Tapicerów i De­
koratorów u p. Kubisza, pl. Sapie- 
żyński 8;

o 19,15 Pozn Tow. Pływackie walne 
zebr w Domu Rzemieślniczym;

o 19,30 Kolo Senjorów Stów. Ml. Obyw, 
(Tum) w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Zrzeszenie Zw Zawód. Automobi- 
listów u p. Jaszyka, ul. Kraszew­
skiego 16;

o 20 Klub Sportowy „Sparta“ wąlne 
zebr, u p. Tomikowskiego, ul. Sza-

- marzewskiego 18;? v ' *

Pogrzeby
Dziś: śp. Bolesława Kapelskiego o godz. 

16 z kapl. cment. na Jeżycach. —* 
Śp. Józefy z Cybertowiczów Basiń­
skiej o godz. 15 z kostnicy cment. 
parafji Sw.-Marcińskiej.

Licytacje
Dziś o 12 ul. Estkowskiego (skl drzewa) 

kantówki, belki topolowe, bale dębo­
we, sosnowe, deski rozm. itd.

TEATRY
Teatr Wielki; Dziś — „Gri-Gri“.
Teatr Polski; Dziś — „Mamusia“,
Teatr Newy; Dziś — „Azef“.
Komedja Muzyczna; Dziś — Reeital-kon-

cert Marceij Hildebrandt.
Teatr Narodowy: Dziś — o godz. 15’ ..Za 

siedmioma górami“ (przedstawienie 
szkolne). ■

Z TEATRU
TEATR NOWY: „Azef", sztuka 

w 4 aktach A. Tołstoja i P. Szczegolewa. 
(13 obrazów).

Obok Rasputina, tego symbolicznego 
poniekąd dyktatora ginącej carskiej Ro­
sji, jest niewątpliwie Azef jedną z jej 
najbardziej charakterystycznych, a za­
razem tajemniczych postaci. Mógł on 
działać tylko w atmosferze całkowitego 
marazmu, którego sam był uosobieniem, 
mógł przez dłuższy czas nosić bezkar­
nie płaszcz na dwu ramionach i ucho­
dzić z,a legendarnego niemal bohatera 
wśród walczących z caratem socjal - re­
wolucjonistów, popularnie zwanych 
>»esęrami“, a równocześnie wydawać na 
śmierć swych współtowarzyszy. Pod 
względem moralnym — jeżeli wogóle 
można stosować te miarę d.o arcypro- 
wokatora — Azef stoi bodaj, że jeszcze 
niżej od Rasputina, był bowiem prze­
móż człowiekiem inteligentnym, inży­
nierem z zawodu, w dodatku nawet 
bardzo zdolnym, ponosi zatem pełną od­
powiedzialność za wszystkie swoje po- 
Czi'nania i śmiało zasługuje na miano 
Potwora w ludzkiem ciele

Należał on do centralnego komitetu 
socjal - rewolucjonistów i był właści­
wie wszechwładnym panem w owym 
Komitecie. Z nazwiskiem Jewny Aze- 
!a z"'i”zane sa nierozdzielnie wszystkie 
oarduej znane akty terorystyczne na te­

renie całej Rosji. Nietylko opracowy­
wał drobiazgowo poszczególne zamachy 
na różnych dygnitarzy, ale w ważniej­
szych sam uczestniczył nie jako staty­
sta. lecz przeważnie brał na siebie jed­
no z najtrudniejszych i najniebezpiecz­
niejszych zadań. Nigdy nie cofał się, 
świecąc przykładem niezwykłej odwagi, 
graniczącej często z determinacją. Jego 
dziełem były p. in. — aby zacytować tyl­
ko wydarzenia o światowym rozgłosie 
— zamachy na admirała Dubasowa, 
min. Plewego, wielkiego księcia Sergiu­
sza itp.

Prawdopodobnie Azef przez długie 
jeszcze lata prowadziłby swoją dwulico­
wą, niszczycielską grę, gdyby nie zde­
maskował go mieszkający stale w Pary­
żu. również stary „eserowiec“, pisarz ro­
syjski Włodzimierz Burcew, który wy­
dawał nad Sekwaną miesięcznik histo­
ryczno - polityczny. „Byłoje“. Burcew 
ostrzegał parokrotnie rewolucjonistów 
w kraju, że w ich szeregach grasuje nie­
bezpieczny prowokator, nie mógł jednak 
dowiedzieć się nazwiska tego agenta 
,t. zw. „ochrany", poprzedniczki obecne­
go G. P. U. Dopiero dzięki podstępowi 
i zręcznemu wybadaniu w pociągu jed­
nego z dygnitarzy po-li-cji carskiej, ks. 
Łopnchina, otrzymał potrzebne infor­
macje i zdemaskował Azefa. Ten zrazu 
zapierał się, jednak później znikł nagle 
z widowni, ukrywając sie po całym 
świecie pod przybranemu nazwiskami,

aż wreszcie osiadł w Berlinie, prowa­
dząc mały sklepik. Z chwilą wybuchu 
wojny, Niemcy aresztowali go i po dwu- 
letniem pobycie w więzieniu nabawił 
się choroby, która w 1916 r. przecięła 
pasmo nędznego żywota.

Takie były, w telegraficznym skró­
cie, koleje losów Azefa. Znani już nam 
autorzy „Rasputina“ przedstawili pod 
względem faktów jego życie naogój do­
syć wiernie, choć tendencyjnie. Posia­
dali oni niewątpliwie dostęp do tajnych 
archiwów b. carskiej, a w oryginale cho­
dziło pp. Tołstojowi i Szczegołewowi o 
wybicie sowieckiego kapitału propa­
gandowego oraz przedtsawienie swych 
poprzedników i rywali w rewolucyjnej 
robocie możliwie w najgorszem świetle. 
Ta tendencja znikła zupełnie w polskim 
przekładzie, a właściwie — trafniejsze 
będzie określenie — w polskiej prze­
róbce. I to, zdaje się, dosyć gruntownej, 
albowiem pozmieniano wiele scen, po- 
wstawiano całe obrazy (np. rozmowa z 
ks. Łopuchinem. który w oryginale nie 
występuje w sztuce), robiąc w rezulta­
cie sensacyjny melodramat, przypomi­
nający częściowo — tylko w zakresie 
motywów — np taki „Wielki wieczór“ 
Kistemaeckersa bez jego wszakże wa­
lorów.

Są naturalnie i w tym „faktomonta- 
żu“ (zupełnie zbędne bolszewizowanie 
polskiego języka!) dobrze zrobione z 
teatrlnego punktu widzenia, efektowne

momenty, ale nie brak też — zupełnie 
słabych. O całości trudno wogóle mó­
wić, powstała bowiem pod znakiem 
chaosu, który jest tu dominującym 
czynnikiem. Kto lubi sensację o kry- 
minologicznym posmaku — temu 
„Azef“ może się podobać, jeżeli powie 
sobie, że o artystycznych walorach za­
pomni podczas przedstawienia.

Otrzymało ono w Teatrze Nowym 
bardzo staranną oprawę dekoracyjną, 
należy się też pełne uznanie pp Wor- 
sztynowicaowi i Kobryniowi. P. But­
kiewicz, grający rolę tytułową, opraco­
wał ją bardzo starannie. Uderzył traf­
nie w melodramatyczną nutę, dzięki 
czemu, jego Azef był „czarnym charak­
terem“ bez reszty, o co w danym wy­
padku mogło tylko chodzić. Dobre syl­
wetki zarysowali pp. Wieczorkowska, 
Bracki (doskonały Czernow), Tatarkie­
wicz, Nowicki, Niwiński i Serwiński. 
O wiele już słabiej wypadły drugo- i 
trzecio-planowe postacie, które w tego 
rodzaju utworach posiadają zwykle bar­
dzo duże znaczenie. Również i kostiu­
my trąciły mocno prowincją. Pod wzglę­
dem reżyserskim zrobiono wszystko, co 
się dało i na co pozwolił posiadany ma­
teriał aktorski, niestety — poza paru 
wyjątkami — dosyć prymitywny W 
każdym razie, podkreślić należy spraw­
ność, oraz dobre tempo, dzięki czemu —• 
pomimo wielu zmian — przedstawcie 
trwa tylko dwie i pól godziny. J TI.
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Pijani rekruci zdemolowali pociąg
Niesłychane zajścia w pociągu osobowym, idącym z Warsza­

wy do Wilna
W lino. 6, 4. (Tei. wł.) Z Wilna do­

noszą, że dnia 4 bm. pociąg osobowy, 
idący z Warszawy, który miał przybyć 
do Wilna o godz. 6,40 rano, opóźnił się 
o trzy godziny.

Przyczyną tego opóźnienia były nie­
słychane . wybryki pijanych rekrutów, 
którzy kilkakrotnie zatrzymywali po­
ciąg. staczając między sobą zaciete bój­
ki.

Pociąg przybył do Wilna zupełnie 
zdemolowany. Okna lustra, popielnicz­
ki, stoliki i inne przedmioty zostały cał­
kowicie Zniszczone. Do największych 
bójek doszło na stacji Małkinia.

Po przybyciu do Grodna pociąg zo­
stał otoczony przez żandarmerję. Część 
awanturujących się rekrutów wysadzo­
no z pociągu i zamknięto w areszcie

Budowa nowych linij 
kolejowych

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Koleje 
Państwowe maja otrzymać od minister­
stwa skarbu w ciągu bież roku budże­
towego pożyczkę w wysokości 30 miljo- 
nów złotych na budowę kolei Warsza­
wa - Radom i Miechów - Kraków.

Pożyczka ma być wypłacona w bo­
nach skarbowych. (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Jutro wchodzi na afisz świetna 
krotocbwila amerykańska „Jutro po­
goda“ jako druga sztuka z udziałem 
p. J. Biesiadeckiej, która ma w niej 
jeden z największych swych popisów

W niedzielę po południu „Św. 
Joanna“ Shawa z p J. Zaklicką.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne sensacyj­

ny reportaż „Azef“, osnuty na tle życia 
i dziejów słynnego rewolucjonisty

miejscowym, pzęść zaś pod silną eskortą 
wojskową przybyła do Wilna.

Powodem zajść były porachunki oso­
biste między rekrutami, pochodzącymi 
z Warszawy.

KRÓL KRÓLÓW
w okresie WIELKIEGO TYGODNIA — na ekranach kin

„APOLLO“ i „METROPOLIS“
Piękna muzyka — wspaniałe chóry nr 8919

Koniec prohibicji w Ameryce
Pierwszy dzień wyszynku piwa po 14 latach zakazu sprze­

daży alkoholu

9f

N o w y J o r k, 6. 4. (Tel. wł.) Dziś 
o północy kończy się w 19 stanach A- 
meryki Północnej, po 14 latach, zakaz 
wyszynku alkoholu.

We wszystkich większych miastach 
hotele, restauracje i kluby zapraszają 
na piwo. Jedynie w Nowym Jorku re­
stauratorzy postanowili sprzedawać 
piwo od jutra rana, aby uniknąć ewen­
tualnych awantur, które mogłyby za­
szkodzić dalszej akcji na rzecz sprze­
daży alkoholu.

N o w y J o r k, 6. 4. (PAT.) Po 9 ma-, 
ja nastąpi zniesienie prohibicji w sta-

Zaległości kas chorych
Warszawa. 7. 4. (Tel wł.) Zale­

głości Związku Kas Chorych wzrosły w 
ciągu minionego roku o dalsze 14 mi­
lionów zł i wynoszą obecnie 120 milio­
nów. (w)

XIII bieg
„Kuriera Poznańskiego“

odbędzie się 17 b. m. o godz. 12.30 ze 
starłem i metę na boisku „Sokola**. 
Zgłoszenia przyjmuje redakcja „Kurje­
ra Poznańskiego“ wraz z wpisowem w 
wysokości 50 gr od zawodnika do 13 b. 
m. włącznie.

U

nach Waszyngton, Oregon, Newada, Ka­
lifornia, Arizona. Montana, Wiscontin, 
Illinois, Missouri, Indiana, Kentucky. 
Pensylwania, New Jersey, okręg Co- 
lumbji. Delawar i Meryland (w tych 2 
ostanich częściowo), oraz Wirginja Za­
chodnia; po 18 maja w stanie Wyo- 
ming, a po 1 lipca w Dakocie pin.

SPORT
Lekka atletyka

Mistrzostwa juniorów „Warty“ odbędą 
się w sobotę o godz 16 na boisku własnem 
przy ul Rolnej W programie: skoki w dal 
i w wyż. rzuty dyskiem 1 kg., oszczepem 
600 gr. i kulą 5 kg

0 puliar Davisa
Pierwsze tegoroczne spotkanie w stre­

fie europejskiej odbędzie się od 21 do 23 b.

m. w Barcelonie pomiędzy Hiszpanją i An. 
glją. Wiochy i Jugosławia walczą we Flo. 
rencji 4 do 6 maja W czasie od 5 do 7 
maja grają: Polska z Holandją w Amster­
damie. Węgry z Japonją w Budapeszcie, 
Niemcy z Egiptem w Wiesbadenie, Belgja 
i Austria w Brukseli

W druglem kole ustalone zostały nastę­
pujące terminy od 12 do 14 maja Czecho. 
Słowacja — Monaco w Pradze; od 19 do 21 
maja Szwajcarja i Pol Afryka w Bazylei; 
od 21 do 23 maja Norwegja i Australia w 
Oslo.

Polskę najprawdopodobnej reprezento. 
wać będą Hebda. Tłoczyński i M Stolarow. 
Niemcy wyznaczyły narazie von Cramrną 
i są w poważnym kłopocie o skompletowa. 
nie drużyny, gdyż —Żyd Prenn nie wcho­
dzi w rachubę Barw Anglii bronić będą; 
Austin, Perry. Lee i Hughes: Hiszpanja 
wyznaczyła: Maiera i Duralła; Szwajcaria; 
— Aeschlimana. Fishera i Steinera; w bar­
wach Poł Afryki startują: Kirby. Farqu. 
harson, Bertram i Condon; Japonji: —• 
Miki. J Satoh. Nunoi i Itoh; Anstralji: — 
Crawford, McGrath. Quist i Turnbull. Sta. 
ny Zjednoczone nie ujawniły jeszcze swych 
reprezentantów Napewno jednak bronić 
będzie ich barw Ellsworth Vines, ą jako 
dalsi kandydaci wchodzą w rachubę Aili- 
son. Gledhill. Sutter i Van Byn. Vines i 
prawdopodobnie jeszcze dwóch Ameryka^ 
nów przyjadą na mistrzostwa Francji roz. 
poczynające się 21 maja.

Pięściarstwo
K. S. „Warta“ I. urządza w niedzielę o 

godz. 11.30 w sali kina „Metropolis“ intere­
sujące zawody z udziałem ..Sokoła" i ,H. 
C, P“ Udział biorą najlepsi zawodnicy po­
wyższych klubów Przedsprzedaż biletów 
w fir. „Camera“ ul. Fr. Ratajczaka.

Pływanie
poznańskie Towarzystwo Pływackie.

Nadzwyczajne walne zebranie odbę­
dzie się w sobotę 8 bm o godz 19.15 na 
salce „Casino“ w Domu Rzemieślniczym, 
ul Fr Ratajczaka.

Walne zebranie sekcii pływackiej ,.So. 
koła“ odbędzie się w sobotę o godz 19.30 
w gosnodzie na boisku „Sokoła".

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Z Teatru Wielkiego
Dziś melodyjna operetka „Gri-Gri“. 

W niedzielę wieczorem „Traviata“ z go­
ścinnym występem Ewy Bandrow- 
skiej i Kazimierza Czarneckiego.

Z Komedii Muzycznej
Dziś o godz. 8 wiecz. recital tanecz­

ny Marcelli Hildebrandit. która po ol­
brzymich sukcesach zagranicą wystąpi 
w Poznaniu tylko raz jeden.

„Peppina“, przemiła operetka Stolza, 
odegrana zostanie jutro, w sobotę, i w 
niedzielę.

Notowania dewiz z dnia 6 kwietnia 1933

Ostatni koncert symfoniczny
Ostatni koncert orkiestry symfonicz­

nej m. Poznania w bież, sezonie odbę­
dzie się nieodwołalnie w sobotę 8 bm. 
o godz. 20. Solistką wieczoru będzie 
znakomita śpiewaczka koloraturowa 
Ada Sari. Orkiestra pod dyrekcją p. 
Zygmunta Latoszewskiego wykona 
Beethovena „Symfonję III“ („Eroica“) 
oraz Maliszewskiego „Suitę djabelską".

(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznejl
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zmarła po długich cierp:cniaeh, opatrzona Sakra­
mentami św., moia najukochańsza żona i najtro­
skliwsza matka, ś. p

z Cybertowiczów

Józefa Basińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 3 po 

nołudniu z kostnicy cmentarza parafji św. Mar- 
cińskiej w Górezynie, o czem donosi

ciężko strapiony
mąż z dziećmi

Poznań, dnia 6 kwietnia 1933 r.

KIEROWNIK Panienka
.która zajmje sto troskliwie go- 

do mleczarni spółdzielczej, z dłuższą praktyką w zawodzie i sppdarstwem domowem samo- 
mleczarskim i gruntowną znajomością prowadzenia^ ksiąg |pa^ańsk^zdig 92 523° ’
handlowych spółdzielni mleczarskiej, potrzebny od 1 lipca ----------------------------—
b. r Reflektuje się tylko na pierwszorzędną silę mogącą
wykazać się dobremi świadectwami i. referencjami. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i podaniem referencyj bpra- 
sza się skierować do Kurjera Poznańskiego zgl8 482.

Jajka wylęgowe
pierwszorzędnych kur Leghornów 
Rhode-Islandńw tanio. Szwajcar­
ska 27. mieszkanie 9. zdr 92 894

8 DO WYNAJĘCIA

Wydzierżawię
zaraz z powodu choroby obsząrne 
lokale, sale z ogrodem dancnng- 
restauracje Poznań Sotaeka 2.

zdr 92 807

Dom Rzemieślniczy
dziś ostatni dzień filmu religijne­
go o Matce Boskiej Lourdes, 

zdr 92 571

Technik dentystyczny
z dobrem; świadectwami* nos-zu*
kuje posady. Łask. °fcr,A .fj 
Opatowski Itawicz. zdg 9- 1 ty

Maszynistka
biegła z ukończonym kursem han­
dlowym szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 92 533

Aptekarska
siła techniczna taksuje biegle rej 
cepty, Oferty Kurjer Poznansia 

zdg 91 808

Kupiec rutynowany
branży żelaza maszyn roto pra­
cownik samodzielny sumienny 
bilansista 'coresnondent poszu­
kuje zaufanej posady jako kie­
rownik zastępca szefa etc. Ofer­
ty Kurier Pozn zde 91 522

Trio damskie
rutynowane wolne. Humor śpiew 
Bednarek. Hotel Warszawski. 
Kościan. zdg 92 465

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 8 kwietnia 1933 r. o godz. 9 w Poznaniu 

ulica Polna — w garażach p. Zagórskiego, sprzedam za go­
tówkę na,więcej da ącemu:

samochód osobowy — otwarty („Oświęcim Praga“)
Przeta'g odbędzie się nieodwołalnie. portj. 214

Edward Gałdyńskt, komornik Sądu Grodzkiego, rewiru XII
w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 14

Baczność
Wyjeżdżając półtora roku oddam 
czteropokojowe mieszkanie mebla­
mi. wszelkije urządzeni^ tylko ko­
rzystna dzierżawa solidnemu lo­
katorowi. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdrg 92 905

13 LOKALE a
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Przedpłata

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem poszukuje

Posługaczka
młodsza, uczciwa poszukuje PO" 
eiugt Oferty Kurjer Poznański

zdj? 92 725

*28 WOLNE MIEJSCA.

Ekspedientki
zdolne możliwie branży ar­
tykułów męskich lub pb- 
krewnej mogą się natych­
miast zgłosić Uwzględnia 
się tylko ąiły pierwszorzęo- 

dobrze polecone-posady zaraz tub 15. Ogłoszenia i1}®.’ , Prz.e, " „„„ti 213
Kurjer Poznańs-ki zdg 92 723 Adamski, Nowa 7. porij

Bardzo staniały
Dwa

hiurowe telefonem front. II. pię­
tro. Fredry 6 m. 6. zdr 92 881

Bufetowa
dzielna z kaucja szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 92 527

anodówkL Jeszcze zwiększona tojemność! Jeszcze dosko­
nalsza technika produkcji. Fabryka ogniw Mat, PoznaA 
Składowa 5/7.

-

dg ’- HI®

na miesiąc kwiecień 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,29, w agencjach w mieście z! 8,50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu z) 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50. 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków ^powodowanych silą wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

na stronie Ó-tamowej 25 gi, na stronić 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 

„--------------------------— 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 
u stróża; do wydania wieczsrnego „drobne" do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe i tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Ogłoszenia

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — P. Ł O. Poznań nr. 200149
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